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Kurjer Częstochowski
9  CZIERIIIK^POLITTOZKO | j |  SPOŁECZNO LITEAAGKI

T F A T D  O  n  P  O  N 44 Program od wtorku, dn 29-go Lutego do piątku,
1 u r k  I  r y   dn. 3-go Marca 1922 r.

Król e k ra n u , u lu b ien iec  P u b liczn o śc i I

J. M ozżuchin i głośna artystka O. G zow ska
w wybitnym dramacie życiowym

„KOBIETA ZE SZTYLETEM”
Nad program: I ,D O H J U A N  W  O P A Ł  A C H * * wyborna komedja w  wykonaniu artystów duńskich.

K I N O

NOWY
Program cd środy 1 go do so 

boty 4- go m arca r. b.

Anonsi W następną zmianę 
programu ukaże się oddawna 
zapowiadane arcydzieło sztuki

S P  .Hamlet'

„CHŁOPSKA DOLA”
Wspania ły  d ram a t  nastrojowy w ó-ciu częściach z udziałem wybltnyjh artystów rosyjskich

N« L is ien k o , B a k s z e je w a  i P an o w a .
Schnie z miłości Piotr do Kasi ?,lo tr P° ślubie do stolicy Kiedy P io tr przyjechał z miasta, Sąd. katorgi i kryminał,
1 posyła do niej swatów, Wywędrował w jakimś celu. Gromy złości w nim zawrzały: Wszystkich bardzo serce boli!,,.
A ona się strasznie kwasi, Żonka z wielkiej zaś tęsknicy „Takas wierna ty niewiasta!.. — Taki jest mniej więcej finał
Bo n e lubi,, warjatćw. Myśli wciąż o;., przyjacielu. Skąd się wziął ten dziedzic mały?11. Smutno - łzawej „Chlorsklej doli*.
W końcu jednak mu u leg ła . Chce z dziedzica mieć kochanka ...Do wierności chce ją  zmusić. — — _ _ _ _ _  _  _
I odbyło się wesele — Ten nie stronił od dziewczynek: Lecz postąpił cham zdradzięcko, — — _ _ _ _ _  _  —
Ot, dziewoja ta przebiegła Rok coś trwała ta  sielanka, Zamiast żonę swą udusić, — _ _ _ _ _ _  _
Zrobiis, jek innych wiele Kasi na świat jrzyszoił synek. On niewinnie zabił dziecko. — — _ _ _ _ _  — _
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Zaw iadom ienie.
W obec przejęcia od dnia 1-go Kwietnia b. r. 

przez Państwo sieci Telefonów w Częstochowie, 
nie w ykonyw ujem y żadnych nowych instalacji, 
ograniczając s w e  c z y n n o ś c i  jedynie do kon
serwacji istn iejących  urządzeń i przyłączonych  
abonentów.

Zarząd-

Patrjotyzm czynu,
Częstochowa, 28-2*22.

Miłość Obczyzny jest właściwa każdemu 
człowiekowi, jest przyrodzona właściwo
ściom ludzkiego ja, tak, jak myślenie, 
czucie i wogóle inne cechy naszego du
cha. Nie można sobie wyobrazić wprost 
człowieka, któryby nie kochał swego kra
ju  rodzinnego, nie żywił dla niego spe
cjalnego kalto, a wreszcie gotów był od
dać za niego wśzystko, nawet życie. Zwła 
szcze dotyczy to nas, Polaków, którzyśmy 
zawsze na pierwszym planie Btawiali głę
bokie ukochanie kraju ojczystego, stwier
dzając to na wielo polach walk, w licz
nych bitwach, pieczętują*) krwią ofiarną 
synowską przynależność do Polski!

I snuje się poprzez dzieje nasze, niby 
nić czerwona to bohaterstwo niebywałe, 
jedyne w swoim rodzaju, bohaterstwo, 
które dało nam całe legjony Kmiciców, 
Skrzetuskich, Wołodyjowskich ltd., które
mu na imię czy to Grunwald, czy Cho
cim, Kiroholm, Simo-Sierra, Kaniów, Ra- 
rańcra... *

W bitewnym rozwarze, ozy to w cne 
czasy, kiedy z kawalerską fantazją szły 
niby wichnra do ataku zastępy naszej 
husarki skrzydlatej, czy teraz, kiedy sza-" 
rzy piechurzy z bagnetem w rękn walczą 
za najświętszą sprawę — wszystko jedno, 
zawsze brzmi ta sama nuts, zawsze ma
my ten Barn objaw rycerskości be z skazy, 
samozaparcia się do najwyższych granic!

Tak, — potraf,liśmy umierać za Oj
czyznę i tego nikt nam zaprzeczyć nie 
może, potrafiliśmy za Nią uierpieć, a do
wodem tego lata niewoli i męij, 
znieśliśmy wytrwale, ale są tacy, co rzu-- 
cają nam w cezy zarzut, że nie potrafimy 
rzeczy najważniejszej — żyć dla Ojczyzny!

Jest w tym powiedzeniu bardzo zgry
źliwa ironja, jest pewna doza Błuszności, 
a właściwie należałoby je tak sformuło
wać: nie dorośliśmy jeszcze całkowicie do 
tego poziomu, aby się zdobyć na patrjo
tyzm czynu, aby osięgnąć ten niezbędny 
ideał w życia każdego społeczeństwa.

A nie jest on bynajmniej łatwy, bo
wiem chodzi tu o rzeczy codzienne, awy 
kłe, te, które nas otaczają ze wszystkich 
stron, z któreuii się Wciąż stykamy bez
pośrednio, chodzi o tę m szą siarą, żmu

Pracownia ubiorów damskich
przy ul. Panny Marjl M  35,

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, ż e  po- 
w r ó c i ł  w sp ó łp r a c o w n ik  te ] firm y , po  
16-to letn im  p o b y c ie  w Paryżu i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamów;enia na kostjumv, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjalów
L ew kow iczow ie i C hm ura

Częstochow ?, ul. Panny Marji Nr. 35 
lewa oficyna l-e piętro.

T a ilłe u r  p o u r  D a m e s  de P a r is  S e lo n  
p a r le  fra n c a is .

dną, ciężka, niejednokrotnie w pocie czoła 
pracę z dnia na dzień. Trzeba, aby każdy 
pamiętał wtedy właśnie, że pierwszym 
jego obowiązkiem jest dobro kraju, a do 
ptero potem szczęście i pomyślność oso 
bista, a jednak, czy tak jest, czy się to 
praktykuje w źycio?

A że aię nie uwzględnia tego najtrud 
niej8zego patrjotyzmu, że nawet poszczę 
gólne partje działają . już nietylko wręcz 
w przeciwny sposób, ale nie licząc się z 
nim absolutni?, — mamy niestety na to 
bardzo duto dowodów, czy to w życiu 
publlcznem, czy też na terenie naszego 
Sjjmu, gdzie rnz po razu ujawniają się 
w coraz bezczelniejszy sposób postępowa 
nia ludowców, którą opętał istny szał 
partyjnych żądz, która zapomina z całą 
bezwzględnością wciąż o potrzebach kraju, 
bacząc jeno, by się jej dobrze działo, byle 
partyjne interesy rozwijały^aię jak najpo 
myśl niej.

Temu trzeba kres położyć, aby wypro 
wadzić nasz kraj na prostą drogę, wy
ciągnąć z tego odmętu zachłanności par
tyjnej! Dlatego też już tera*, pomimo, że 
jeszcze nie mamy terminu wyborów, nie
stety wskutek, jak wiadomo, uporu pew
nych czynników lewicowych—pomimo te
go, trzeba z całą energją wszczynać ak
cję, aby na przyszłość w nowym, pierw
szym, zwykłym Sejmie Rzeczypospolitej 
nie zasiadał! ludzie, którzy rządzą się do 
brem osobistem, a nie kraju, należy pa
trzeć, aby przyświecały naszym posłom 
rzeczywiście ideały narodowe, a więc pań 
8twowotwórcz6! Sprawa jest bardzo waż
na, chodzi bowiem o pomyślność Polski, 
o Jej szczęśliwy rozwój, każdy więc ma 
obowiązek już teraz, nietylko B arn  zasta- 
mwie <!ię g-u-townie nad sprawą wybo
rów &ie innych utwierdzać w przekona

niu, że jedynie stronnictwo narodowe, o- 
bejmujące wszystkie stany, a więc Zw. 
Lud. Nar. całkowitą daje gwarancję, że 
pokieruje losami Polski po szlakach rze
czywistego patrjotyzmu czynu, ku przy
stani dobrobytu, oraz szczęśliwego roz
woju naszej Ojczyzny!

Wiadomości polityczne.
W ym iana n ot.

R.ąd kowieński nadesłał ponownierzą 
dowi polskiemu sążnista notę, na którą 
min. spraw zagranicznych dało wyczerpu
jącą odpowiedź.

W nocie polskiej min. spraw zagra
nicznych raz jeBzcze podkreśliło, że istot* 
nem źródłem z a t a r g u  po lsk o -li
tewskiego jest akt podeptania przez Li
twę zasad prawa międzynarodowego la
tem 1920.

Dalej nota polska zaznacza wyraźnie, 
iż rząd polski dąży do osiągnięcia real
nych, wyników porozumienia, ale prowa
dzenie polemik jast sprzeczne z tern je 
go dążeniem, co zresztą podkreślił już w  
poprzedniej nocie z daia 2 lutego. 
Cywilny w ic e m in is te r  w ojny.

Dowiadujmy się, że czywilnym Pod

sekretarzem ^lanu w Ministerstwie Spr 
Wojskowych ma zostać p. dr. Jan Way- 
gart.

Nowy Podsekretarz Stanu służył dłu
gie jata w galicyjskiej Prokuratorju Skar 
ku, jednej z nielicznych władz austrjac- 
kieb, z której wielu tęgich urzędników 
wyszło na kierujące stanowiska w Pol
sce. Czas wojny światowej przepędził w 
armji auetrjaekiej jako referent admini
stracyjny a od r. 1918 zajął się zorgani
zowaniem Generalnej Prokuratorji R-.eczy 
pospolitej, której jej dotąd wiceprezesem.
K łopoty  p ien iężn e  k om u n is

tów  p o lsk ich .
Władacm uaszym powiodło się stwier

dź ć dokumentalnie, że komitet centralny 
komunistycznej partji robotniczej Polski 
w ścisłem porozomiemu * egzekutywą w 
Gdańsku i Berlinie miał łączność te spra
wą śto juraką we Lwowie, gdyż z ramie
nia powyższego komitetu wysłano tam 
zaufanych celem przeprowadzenia docho
dzeń dla wyjaśnienia, kto był powodem 
rozko ispiro wania znanej konferencji ko- 
munistyiznej w katedrze św. Jura.

Jeżeli fakt powyższy połączymy z o- 
becnością na konferencji śto-jurB kiej o- 
prócz innych członków centralnego komi
tetu K P. R, P, — Grrsseiowej i Króli
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kowskiego, który był komisarzem do 
spra polskich pr^y sowieckim komisarja- 
cie ludowym Gichowskiego, m u B i m y  przyjść 
dc wniosku, że cala robota komunistycz
na w Polsce, jak to zresztą wielokrotnie 
ju t  podnosiliśmy jest prowadzoca z 
polecenia Moskwy i Berlina, oczywiście, 
za pieniądze ztamtąd otrzymywane przez 
pośrednictwo sftłych kurjerów. •

Dalszym dowodem stosunków, łączą
cych komunistów polskich z Moskwą i 
Berlinem, jest fakt znamienny, i t  central 
ny komitet K. P. R. P. zaczął w ostatnich 
czasach dopominać się O w yphtą  zale
głych od kilku miesięcy Bubsydjów z mię
dzynarodowego czerwonego związku zawo
dowego czerwonego związku zawodowego 
na specjalne organizowanie frakcji czer
wonych w związkach zawodowego czer
wonego związku zawodowego na specjal
ne organizowanie frakcji czerwonych w 
związkach zawodowych polskich, uzasad
niając ńieodzowną potrzebę pieniędzy li
kwidowaniem prasy komunistycznej w ro 
dzaju ,,Głosu prawniczego'1 i .Sygna łu  
kolejowego'1, oraz defioytanv, wynikłemi 
z organizacji przedzjazdowej, nadto ?jaz- 
da komunistów polskich i t. d.

Naiświeższe wiadomości
Do G enui j e d z i e  6 4 - c h  c z ł o n 

k ó w  c z e r e z w y c z a j k i .
RYGA, 28. 2. (Tel. wł.) W moskiew

skim Kremlu zapadła stanowcza uchwała, 
według której delegacja sowieckiej towa
rzyszyć mają na konferencji w Genui u- 
rzędnicy byłej czerezwyczajki w liczbie 
64 csób. Część tego „zacnego*- towarzy
stwa udaje się do Genui jeszcze p ned  
odjazdem delegacji rosyjskiej, ażeby za
wczasu poczynić kroki zabezpieczające ży 
cie członków delegacji.

K o n f l ik t  w  P . P . S .
LWÓW, 28. 2. (Teł. wł.) Na wczoraj

szych poufnych naradach P. P. S we L k o  

wie, na które przyjechał pcs. Daszyński, 
w sprawie konfliktu między małopolską 
organizacją P. P. S a centralnym k onr-  
te ttm  wykonawozym w Warszawie, po
wzięto rezolucję stwierdzającą, iż tutejsze 
koła P. P. S. stoją dalej wytrwale na 
stanowisku zajętem poprzednio, t. j. nie 
godzą się na projekty pos. Niedzisłkow- 
Bkiego.

A kt z j e d n o c z e n i a  W ilna  
z  P o l s k ą .

WARSZAWA, 28 2. (Teł. wł.) Usta- 
łoro, że we środę dnia 1 marca przybę
dzie delegacja Sejmu wileńskiego. Reszta 
posłów przybędzie w piątek.— W Bobotę, 
t. j. dnia 4 marca zjawią się posłowie na 
zwolanem ad hoc posiedzenia, na którem 
przemówienie wygłosi marszałek Trąmp- 
czyński. — Podpisanie aktu zjednoczenia 
odbędzie się w prezydjutu rady ministrów; 
w tymże samym dniu wydanym będzie 
raut na cześć gości.
Mil j o n o w a  k r a d z i e ż  w  b iu r a c h

w o j a k ,  m ia j l  f r a n c u s k i e j  
w  K r a k o w ie .

KRAKOW, 28. 2. (T e l 'w l . )
Wczoraj ia  o w biurach wojsk, misji 

francuskiej przy ul. Pawiej nr. 8, służba, 
która przybyła do sprzątania pokoi, zau
ważyła nieład w biurach, nadto jedno z 
drzwi wchodowych były naruszone.

Szopka W arszaw sk a
( S a t y r a  l i t e r a c k o - p o l i t y c z n a )

po r.iezwyklu; powodzeniem w W arszaw ie  wystąpi w C zęstoch ow ie  w Sali S traży Ogniowe  
we wtorek dnia 28 lutego i w piątek dnia 5 marca.

W e środę zaś i czw artek  dn. 1 i 2 marca w kawiarni „Cristal“. P oczą tek  przedsta
wień W Sali Straży Ogniowej o godz. 8 i pól. w iecz . ,  w „Cristaiu“ ia ś  o godz. 9-ej.

Na scen ie  Szopki ukażą się najwybitniejsze osob istośc i  ze świata politycznego, litej
rackiego, w ojskow ego oraz ogólnfe znane typy społeczne.

Bilety do nabycia w ,C rista lu“ od g. 7 p izy  kasie, gdzie nabyć można tek st  szopki.

Traktat ryski poważnie zagrożony.
N ie p o k o j ą c y  d la  P o l s k i  w y n ik  k o n f e r e n c j i  w  B o u lo g n e .

PARYŻ. W związku z konferencją 
Boulogne „Temps* potwierdza komenta
rze dzisiejszych dzienników paryskich. 
„Temps** przypomina program porządku 
dziennego konferencji genueńskiej, we
dług którego traktaty istniejące nie ma
ją  doznać jakiegokolwiek uszczerbku. Kia 
utula ta potwierdzona świeżo w Boulogne 
będzie zastosowana do traktatu wersal
skiego w Saint Germain, Neuilly Trianon 
natomiast w y ł ą c z o n e  b ę d ^  od  
k la u z u l i  p o w y ż s z e j  t r a lc fa ty  
s e w p s k i ,  b r z e s k i  i r y s k i  o r a z  
t r a k t a t y  r o s .  b a ł t y c k i e .

PARYŻ. Komentując oficjalny komuni 
k a t  o konferencji w Boulogne dzień: Iki 
poranne podkreślają, iż redakcja tego ko

muoikztn je s t  t«go rodzaju, iż wyraża ona 
niedwuznacznie zastrzeżenie, w myśl któ
rego konferencja genueńska nie uzna z 
góry prawomooności traktatu ryskiego, 
brzesko litewskiego itd. W „Matin" piąge 
Saudrwein, co następuje: Poincare wyjaś 
nił nam wczoraj, że odacśaa formuła ko
munikatu ma na celu wyłączenie z po i 
klauzuli wzmiankowanej, trakta tu  brze
skiego, oraz traktatu sewrskiego. Tego 
rodzaju sformułowanie pozostawia furtkę 
otwartą do rewizji tr&ktatu sewrskiego, 
podczts gdy równocześnie Lloyd George 
ucbyh się od angażowania Anglji w gwa 
rancjach, których nie chce udzielić Pol
sce.

J 1 Ń S K I

M IEJSKI U R Z Ą D  T A R O
P O *  U  A N  S K I E C . O
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Zaalarmowana natychmiast policja 
stwierdziła, że łupem opryszków, którzy 
splądrowali ubikacje biurowe, padły trzy 
maszyny do pisania, wartości m>ljon sto 
tysięcy mk. polskich.

Doihodzenia w toku.
O d e z w a  d o  p a r te tw .

WILNO. 28. 2. (Tel. wł.) Wczoraj ru
na  uchwalił końwent senjorów wydanie 
przez Sejm wileński odezwy do wszyBt- 
kich państw. W celu zredagowania tej 
odezwy, wybrana została specjalna komi
sja redakcyjna.

Ciekawe wiadomości.
— Prasa sowiecka gwałtownie ataku- 

je Francję za chęć odroczenia konf erencji 
w Genui.

— Niemcy w całych szeregach inapi* 
rowanych artykułów stara ją  się udowo
dnić, że byłe ich kolouje afrykańskie są 
w upadku dzięki nieumiejętnej taktyce 
nowych rządów i żądają zwrotu kolonji 
w imię kultury i cywilizacji.

— Półurzędowy organ czeski „Izban- 
d a k donosi, że osiągnięto całkowite poro 
zumienie reprezentantów MGej Eutenty 
łącznie z Polską co do wspólnego postę
powania na konferencji w G3nui.

— Na protest rządu francuskiego w 
sprawie poohwycenia francuskiego okrę
tu „Espoir* z haunk iem  węgla rząd 
grecki odpowiedział, że okręt zwróci, lecz 
węgiel skonfiskuje.

— „Berliner Tageblatt"  donosi, że 
kardynał Gsspari ustępuje z zajmowane
go stanowiska. Jako następcę wymie
niają kardynała Ceretti, nuncjusza w Pa- 
ryżu.

— Wskutek generalnego strajku i za- 
butzeń w L ’zbonle—gsbinet ministrów u 
rzęduje w głównej kwaterze ifortyfikowa 
nego obozu.

— W Kownie zos ts ł  otwarty uniwer
sytet litewski z pięcioma fakultetami.

K r o n i k a .
Z j a z d  p o w .  Z w . L ud. N a r .

We wtorek cbradował zjazd delegatów 
kół Z*. Lud. Nar. Na zjazd prócz przed 
stawicieli pow. częstochowskiego przyby
li z Warszawy sekretarz generalny Zw. 
Lud. N«r. p. J. Kaweoki i red. M&tłosz z 
Kielc oraz instruktor Zw. Lud Nar. na wo 

jewództwo Łódzkie p. L. Grzegorzak. W 
chwili oddawania numeru na maszynę 
obrady trwają.

O z m ia n ę  p a s z p o r t ó w .  Jak 
nas informuje M m . Spraw Wewnętrznych 
podwładne mn organa na żądanie obowią 
zane są zamieniać okupacyjne paszporty 
na tymczasowe dowody osobiste, do cza 
aa określenia termiuu, w którym zmiana 
dowodów osobistyoh wydanych przez Wła 
dze okupacyjne staaie się obowiązkową 
dlz wszystkich obywateli.

W alk a  z  d r o ż y z n ą .  Zatwierdzo 
ny przez Radę min. pro jek t walki z dro 
żyzną, opracowany przez koeferenoję mi- 
nisterjalną, przedstawia się t a k  w głów
ny h zarysach:

1) Nie będą przyznane żadne ulgi do 
puszczalne w ustawie o opłacie daniny 
przemysłowcom i kupcom, którzy posia
dają większą ilość towarów, ani rolnikom, 
którzy posiadają zapasy zboża.

2) Na okres sześciu tygodni zawieszo 
ne będzie pobieranie ceł od niektórych 
towarów, jak ryż, mąka, kasze, warzywa, 
ziemniak', mleko skondensowane, konser
wy, mączka mleczaa, mięso gotowane, su 
szone i marynaty, sery zwyczajne, sz tu 
czne masło, ryby solone i wędzone, tu
dzież niektóre inne artykuły spożywcze, 
narazie niewymlenlone.

8) Na okres tygodnia zmoiejszooa bę 
dzie stawka celna na wszelkiego rodzaju 
obuwie, oprócz lakierów i materjały je
dwabne, odzież, zwykłą i bieliznę oraz 
wyroby odzienia.

4) Wydany będzie zakaz wywozu na 
przeciąg kilku tygoduf.

5) Z całą surowością będzie przestrze 
gać się nakazu ujawniania cen .na towa
rach. Nadto zmniejszona będzie taryfa 
kolejowa na przywóz artykułów spoty w- 
ciych.

P a d t ł t k  o d  w in a .  „Dziennik 
Ustaw* nr. lO podaje rozporządzenie mi
nistra skarbu, celem wykonania rozporzą 
dzenia Rady ministrów z de. 5 grudnia 
1921 w przedmiecie ujednostajnienia opo
datkowania wina na obszarze Rzpltej. 
Rozporządzenie to, liczące wraz * dodat
kami 34 stron druku, format 4 o, jest wy
bitnym przykłaiem naszego biurokraty z 
mu. Jeden dowcipny haodlarz win zauwa- 
żył, że nie trzeba już będzie wins, gdyż 
samem przeczytaniem tego rozporządzenia 
można się upić.

Z b a lu  c y k l i s t ó w .  Bal cyklistów 
ściągnął liczną publiczność, która bawiła 
się do białego rana. Za najlepsze wyko
nanie walczyka 1 nagrodę otrzymała p. 
Piaskowska, I I—p. Godlewska 1 III— p. 
Czerwińska.

Z a  p o b ic ia  p o l i c j a n t ó w .  W
ub. poniedziałek fcąd okręgowy rozpatry
wał sprawę Karola Samca o pobicie po
licjantów. Po j rzesłuchaniu oskarżonych 
i świadków oraz mowy prokuratora sąd 
wydał wyrok skazujący Samca na 4 mie
siące więzienia. Obradom przewodniczył 
sędzi* Sokołowski.

P o m o c  u r z ę d n ik o m .  Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów u- 
padła sprswa przeniesienia wszystkich 
miejscowości w województwach wschod- 
aioh do pierwszej klasy plac. Minister 
skarbu dr. M cbalskl wyszedł z założenia 
iż przyznany u zędnikom 50 procentowy 
dodatek do pensji marcowej może być e- 
kwiwalentem za ewentualne przeklasyfiko 
wanie, wobec czego tez sprawa ta u- 
padła.

M askarad! w Straży Ogniowej.
Jeżeli były w Częstochowie zabawy 

udatt e, to już wielka maskarada Straży 
ogniowej była wspauiałem, pod każdym 
wzglądem, zakończeniem karnawału.

Gmach Straży, dosłownie „przewrócono 
do góry nogam “. ' Z remisy strażackiej

zrobiono fi!ją „Cristalu*. Było w niej aż 
dwuoh Fabiszewskich. Przed gmach S t r a 
ży od godz. 10 wiecz. do późna popółno- 
cy zajeżdżały powozy, dorożki, samocho
dy, przywożąc gości maskaradowych.

Przy kasie ogonek. Cały sztab Straży 
liczy napływające dziesiątki tysięcy. Ko
mendant Bruhl aż promienieje z radości 
ia  myśl o nowej sikawce.

Na sali kolorowo, jasno, gwarno, roj* 
r.o i wesoło. Już  przy wejściu spostrze
gamy niezwykle efektowny kostjum, b ę 
dący niebywałą reklamą dla całej prasy 
polskiej, a szczególnie dla „Kurjera Czę
stochowskiego*. Był to piękny balowy 
strój, uszyty niezwykle {pomysłowo z ty
tułów wszystkich dzienników i tygodni
ków, jakie kiedykolwiek ukazywały się 
w Polsce, aż do czasów zamierzchłych. 
Kapelusz z wielkim na jedwabiu wydru
kowanym tytułem „Karjer Częstochowski* 
były niezwykle udanym zakończeniem kc- 
stjumu P rasa  zdobyła sobie niezwykły 
aplauz i uznanie za pomysłowość i dow
cip. Maseczka (p-ni inż. Br. Hłaskows) 
trzymała W ręku olbrzymie pióro (zamiast 
nożyczek, gdyż jak słyszeliśmy, nie chcia
ła obrażać łudzi pióra).

Na scenie umieszczona została Szopka 
warszawska, zbudowana wedłng m: ty- 
wów ludowych. Występ szopki cieszył się 
dużym powodzeniem.Postacie:gep.Huceller, 
Ignacy Loyola Abdarewski, Szymon L an- 
genazy i inne były tylko przedsmakiem 
tego, co publiczność ujrzy jeszcze w „ C r i 
stalu*, lub w piątek w Straży ogniowej.

W two-stepach, one-stepaoh i innych 
tańcach XX wieku uwydatniały się kostju 
my i toalety balowe. Nagrodę I za naj
piękniejszy kostjum otr*ymata fp-na J a 
dwiga Kossowska, zaś za kostjum najbar
dziej dowc:pny p-ni inż. Bronisławów* 
Hłasków*, nagrodę I I I  o trzym ała p ni 
Ginsbergowa za niezwykle estetyczny ko* 
Stj um Btylowy Biedermayerowskl, koloru 
żółtego. Z  kostiumów wyróżniły się: Czer 
wony P ierrot (porucznikowa Ptaszyńska), 
Czarny Pierrot (p-na Msrkusfelćówna), 
Niebieski P ierro t (p-ni S itre rs ) ,  Nieto
perz (p-na Lernerówna) i wiele innych 
odalisak, djabełków, kwiatów,* żywych i
papierowych.

Ogólną uwagę zwraciły toalety balo
we pań: adw. Mężnicbiej, dr. Waoławo* 
wej Kcnowej, Czesławy de Saint P a d ,  
Dr. Petrykątowej, prokuratorowej Kamie- 
niobrodzklej, Jakubowej Konowej, Ireny 
Hiryszowskiej, Adamowej Kanczewskiej, 
wszystkie w tak modnym obecnie kolorze 
ozarnym.

Ślicznie wyglądały w białych stylo
wych perukach p nie: Janowa Serednlcku, 
Inż. Rłjcomowa (b. gustowny kostjum), 
d-rowa Kędzierska (dama z portretu) i 
inne. Na galerji urządzono gabinetowe lo
że zamknięte, stworzono miły nastrój, 
chwilami przypominający ak t II „Cno tli- 
wej Zuzanny", bawił się „papa z syn
kiem", mąt z cudzą toną, żona z cudzym 
mężem bez jaklchkowiek zresztą niemi
łych konsekwencji. Bowiem w gabinetach 
Straży ogniowej wszystko było jaknajbar 
dziej oomme ił faut.

Maskarada Straży zostawiła jaknajlep- 
sze wrażenie. Organizatorzy z prezesem 
Kcnem na czele mogą być naprawdę du
mni, iż stworzyli taz miłą całość, a  prze- 
dewszystkiem celjpiękny cel, który zostanie 
osiągnięty, i będzie nowa sikawka.

Napad *  śródmieściu.
R a b u n e k  II t y s i ę c y  m a r e k .

W ob. poniedziałek o godz. 12 1 pół 
w południe na przechodzącego z żoną Ja  
na Kotwę, (ul. Strażacka 20) przy ul. P.ł 
sudsklego (w pobliżu mostu kolejowego) 
napadło dwóch niewiadomych sprawców 
i grożąc im zrabowali 11 tys. mk.

Po dokonaniu napadu złoczyńcy zbie
gli w kierunku 2 Aleji.

Ceiem wykrycia sprawców napada po
licja wszczęła energiczne śledztwo.

T ru p  n o w o r o d k a .  Na cmenta
rzu św. Rocha znaleziono zwłoki nowo
rodka płci żeńskiej, liczące około 5 mie
sięcy. Zwłoki przesłano do prosektorjam 
przy szpitala Panny M irji  w Częstochowie.

K r a d z i e ż e .  Z sieni domu przy ul. 
Prostej za pomocą włamania niewiadomi 
sprawcy skradli 4 pndy mąki pszennej 1 
50 fantów czosnku ogólnej wartości mk. 
15.000 na Bzkcdę Joska Nachtygala, zam. 
tamże.

Z mieszkania Anny Gawlikowskiej zam, 
przy ul. Wieluńskiej Nr. 40, 2a pomocą 
włamania niewiadomi Bfrawcy skradli bio
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Nowootworzony magazyn bławatny 
pod fiT m ą

Kornberg i Szumaciier
I A le ja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó- 
tna, madapolany, batysty, kapy plu
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klij nteli s p r z e d a j e m y  
w c i ą g u  m i e s i ą c a  t o w a r y  p o  

c e n i e  k o s z tu .
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lizną i pieniądze n* ogólną sumę mk. 
6.000. Dochodzenie prowadzi się. 

f P o d r z u c o n e  d z ie c k o . W tniesz 
kaniu Marjanny Z-las, zam. przy ni. War 
szewskiej nr, 5, podcsas jej nieobecności 
podrzucono dziecko pic, męskiej, przy 
którem znaleziono list, te dziecko to na
leży do p-ny Grząść bez stałego miejsca 
zamieszkania. Dziecko umieszczono w iłob 
kn w Częstochowie przy ul. Wieluńskiej 
Nr. 2. Za łbieglą zarządzono poszukiwa- 
nia. _ t .

A w antu rn iczo  paro* Pełniący 
służbę posterunkowy na torze kolejowym 
w pobliżu rzeki Konopki zwróci uwagę 
jakiejś kobiecie by zeszła z toru kolejo
wego, lecz ta zamiast zajść, poczęła po
sterunkowego wymyślać. W tym memen
cie wybiegł z domu przy ul. Mokrej nr. 12 
jakiś mężczyzna, który usiłował rozbroić 
posterunkowego, lecz ten te sprowadzi! ko
k o tę  i mężczyznę do posterunku Policji I 
jak się okazało, byli to: Marjanna Modrzę 
jewiska i Juljan Kośoijański, obydwoje za
mieszkali w Częstochowie na Ostatnim 
Groszu przy ul. Mokrej nr. 12.

A r esz to w a n ie . Na Starym Ryn
ku zatrzymano Piotra Górskiego urlopo
wanego żołnierza 27 p. p. bez stałego 
miejsca za zamieszkania, przy którym zna 
leziono bieliznę, pochodzącej z kradzieży. 
Górski przyznał się, te kradzież popełń i 
we Włoszczowej.

N iepopraw ny z ło d z ie j . Na ul. 
Warszawskiej w Częstochowie zatrzyma*

W ładysława Fijałkiwskiego bez stałe 
go miejsca zamieszkania, przy którem 
znaleziono tom, wytrych l worek. Fijał
kowski przed 4 dniami został wyposzczo 
ny z więzienia.

Na k ra d z ieży  w ęg la . Na torze 
kolejowym pod Wy czerpami zatrzymano 
Jana Ciekota zam. przy ni. Cmentarnej 
nr. 12 w Częstochowie, który z pociągu 
będącego w biegu kradł węgiel.

Przy torze kolejowym w pobliżu fa
bryki „Rtków“ schwytano Marjana Jan
kowskiego, zam. na Rłkowie przy u). Ko 
lejowej r r .  1, który skradł z pociągę bę
dącego w biegu 5l klg. węgla.

Na torze kolejowym w pobliżu fabryki 
„Raków*1 schwytano na kradzieży węgla 
z pociągu będącego w piegu W iktora Bra- 
cika zam. na Rakowie przy ul. Kolejowej 
nr. 8.

Na torze kolejowym obok rzeki „Ko
nopka11 został sohwytany na zradzieży wę 
gla z pociągu, będącego w biegu Włady. 
sława Smułkę, zatn na Ostatnim Groszu.

K rad zieżą  koni* W nocy z dnia 
28 na 24 lutego r .  b. skradziono przez 
niewiadomych sprawców Wojciechowi Bo* 
rowskiemu, zam. wa wsi Dinkowiee gm. 
Kuźnlczka, klacz maści ciemno-kasztano- 
watej, wartości mk. 150.000 oraz Piotro
wi Porojowi zam. w tejże wsi koni#, ma 
ścl karogniadej, wartości mk. 100.000.

Zdaleka i zbliska.
— s - o ł n i e r z - k o m u n i a t * .  War

szawski sąd wojskowy rozwzżał sprawę 
żołnierza Judla Reisa, oskarżonego o na
leżenie do milicji bolszewickiej w r. 1920, 
o prześladowanie jeńców-Polaków i agi
towanie ta  bolssewizmem. Sąd skazał Ju 
dla Reisa na 7 miesięcy więzienia.

— Nowa od k ryo ie  a ro h a o -  
lo g ic z a e  na W awalu. Prcf Szysz- 
ko-Bthusz dokonał nowego ceanego od
krycia archeologicznego na Wawelu. Od

nalazł on mianowicie pierwothą katedrę 
Bolesława Chrobrego, do której prowadzi 
wejśsie z dziedzińczyka Sb fana Batorego. 
Wśród rumowisk i gruzów odnaleziono 
kamienie fundamentu i część muru z X 
wieka. Są one jeszcze do dziś osmalone 
od straszliwego pożaru, który w r. 1039, 
według wiadomości h’istoryczaycb, znisz
czył doszczętnie katedrę. Pożar musiał 
być niebywały, skoro ślady jego doeho 
W2ły się do dzić. To dowodzi równieze- 
cześnie, Wbrew leorjom prd . Wojciechów 
skiego, znanego historyk#, że wówozas 
spłonęła cała katedra, a nie część jej ty l
ko. Jak Wiadomo katedra ta została na 
nowo dźwignięta w r. 1090. Z dawnej 
dochowały Bię tylko i już zostały odnale 
zionę rozmaite kapitele i pilastry w do
skonałej formie oraz nieznaczna część mu 
rów kcścioła dolnego, nad którym wznosił 
się koś.iół górny. Z rozkładu architekto
nicznego wynika, że katedra ta miała spe 
cjalne połączenie z Ztmkiem,

Prace rekonstrukcyjne są w pełnym 
toku i jest rzeczą możliwą, że przyniosą 
więcej szczegółów. każdym razie do
tychczas poczynione odkryola stanowić 
będą w kołach historyków polski* h praw 
dżiwe zdobycze, zwłaszcza, że obalą wie
le tecrji naukowych.

— P ie lgrzym k a  polaka do 
Rzym u odbędzie się w b. r. w maju z 
okazji Kongresu Eucharystycznego, który 
się rozpi czme w daiu 25 maja w Rzy
mie. Pielgrzymkę organizuje komitet, na 
czele którego stoi biskup Pelczar z Prze 
m jśla. Szczegółowy program pielgrzymki 
będzie wkrótce ogłoszouy.

— Kapy z a  fałazywra z a z n a 
nia p od atk ow e. Jak wiadomo, usta
wa sejmowa z dn. 17 grudnia r. z. o za
sileniu finansów miejskich przewiduje w 
art. 27 kary za świadome wnoszenie fał
szywych zeznań wyprawach podatkowych, 
grożąc winnym grzywną do wysokości mi 
ljona mk. lub w razie niemożności joj *»- 
płacenia pozbawienia wolnoś. i na czas do 
8 miesięcy, przyc-em do orzekania kary 
powołane Bą magistraty.

Maglet-at m. st. Warszawy po raz 
pierwszy zsstoaowtł postanowienie wspo
mnianej ustawy i w kilku wypadkach na
łożył kary za fałszywe zeznania, złożone 
w sprawie miejskiego podatku od napo
jów spirytusowych.

Właściciel kaiit/>ru przewozowego pod 
firmą „Bein i Kamieniec" przy ui. Ząb- 
kowakiej Ioek Beiu został skazany na mil 
jon mk. kary, a w razie niemożności za
płacenia na pozbawienie wolności na prze 
ciąg trzech miesięcy. Zarządzający kanto 
rem pod frm ą „Pein i Kamienice* Was
sermann skazany zesteł również na mil- 
jon mk. lub na 3 miesiące aresztu.

W paru innych wypadkach orzekł ma 
gistrat drobniejsze kary.

— P ow ód ź w  Lublinie. Oneg 
daj wystąpiła w Lublinie Bystrzyca I za
lała łąki i część o1. Foksalnej, odcinając 
komunikację między śródmieściem a dziel
nicą kolejową i dworcem kolejowym. Wy
padków z ludźmi nie było. G półnccy 
wodą aaczęła opadać. Tak silnego nawo
dnienia nie było od lat kilkunastu.

— G ość, k tóry  z ła m a ł ząb  
na ołoniu . W tłusty czwartek, w ou« 
kierni Ziemiańskiej przy ul. Kredytowej 
w Warszawie, były .pączki z niespo
dziankami". Nie wszyscy jednak goście 
wiedzieli o tych niespodziankach, mimo, 
że były one rozreklamowane. Jeden z go
ści ugryzł pąozek i... złamał sobie ząb. 
Powitało zamieszanie wywołane przez po
szkodowanego gościa, który oburzał się 
ogromnie, jak można słonia wkładać do 
pączka. Figurka słonia, była właśnie nie
spodzianką w pączku.

— Z o jśc io  w  k o śc io le . W ka
plicy kośoioła Wszystkich Świętych na 
PU cu Grzybowskim w W&rBzawie w ub. 
sobotę odbył się ślub F. Chażewskiego z 
M. Tyszerówną. Gdy po ceceraonji ślub
nej orszak i liczni znajomi składali ży
czenia młodej parze, leżąca krzyżem przy 
stopniach ołtarza kobieta zerwała się, wy 
jęła z kieszeni buteleczkę z jakimś pły
nem i usiłowała go wypić. Wówozas je 
den i  orszaku ślubnego, usiłewał wyr
wać buteleczkę, lecz niedoszła samobój
czyni obłtła płynem twarz pana młodego 
oraz przypadkowo kilka osób. Sprawozy* 
nią dzlaiej zemsty, 28 letnią S. Kiełbasiń 
ską poszwankowani zatrzymali i oddali w 
ręce policjanta. Zeznała ona że uczyniła 
to przez zemstę, gdyż znała Chażewskie
go od dwóih lat i wobec tego, że po pc-

WSZECHPOLSKA A G E N C JA
P O Ś R E D N I C T W A
—  ■■ ■ : PO Z N A Ń , D łu g a  5 . T e ł. 2 8 3 4  — :-------

P o ś r e d n i c z y  w k u p n ie  i s p rz e d a ż y  w każdej gałęzi — ro d za ju
Ma d o  s p r z e d a n ia *  2 młyny wodne, 1 piekarnię, Skamlenie, 3 wille, 3 drogerje, 2 skła
dy kolonjalne, 3 restauracje, 2 składy fryzjerskie i 1 dentystyczny, oraz fabrykę cygar

1 tytoniu z własną eksploatacją.
W ybór g o s p o d a r s t w  tak dużych jak 1 małych, 2 gościńce wraz z ziemią. Hotele fa
bryki, warszcaty i t. d. także lo k u je  k a p i t a ł  i w y r a b ia  p o ż y c z k i .  P o ś r e 
d n i c z y  w  k ra ju  i z a g r a n i c ą .  Przeprowadza wszelkie zmiany 1 zakupuje na własny 
rachunek. Uprasza się p p. t. t. o łaskawe zgłoszenia tak sprzedających jak 1 kupujących,

wrocie z niewoli nie mógł znaleźć pósidy 
utrzymywała go całkowicie. Gdy obecnie 
Chażewskl porzucił K(ełbasińską,nie zwró 
clwszy obiecany.h wydatków za całkowi 
te otrzymanie, zrozpaczona kobieta za
mierzyła otruć się przy stopniach ołtarza, 
a gdy przeszkodzono jej, dokonała zem
sty. Płyn składał się z kropli wa'erjano- 
wych, Inoziemcowych i jodyny.

—A w antury a d ju ton tów  bel- 
w ad erak ich . „Gizeta Poranna" umie
szcza list p. M. L. Przyjemskiego, w któ 
rym autor, z oburzeniem podkreśla, że w 
czasie marrfestaoji w Sejmie Warszaw
skim z powodu przyłączenia Wileńszczy- 
zny podniosłego przemówienia Marszałka 
wysłuchali posłowie, ministrowie i publi
czność stojąc, znalazł się natomiast czło
wiek, który nie uszanował powagi „mo
mentu dziejowego", „ostentacyjnie* sie
dząc. Był nim adiutant, rozparty w loży 
p. Naczelnika Państwa.

Pan Przyjemaki pisze, że trudno prze
sądzać, czy był on wyrazicielem „wyższej 
woli" niezadowolonej z porażki federallz- 
mu, czy też był tó jedynie objaw „deli
katności uczuć" która kiedyś już skłoniła 
adjotanlów belwederskioh do urządzenia 
awantury podczas nabożeństwa.

—  w <r?.ł
Roacmaitości.

( - )  M ęczenn ik  p rzek on ań  
p o lity czn y ch . Właściciel gospody w 
BurghIII w Herfordshlre w Angiji, p. Fry 
deryk Wllkms, z niecierpliwością i z bi
ciem serca czeka powszechnych wyberów. 
Mogą mu one przynieść pożądaną przez 
niego nowinę, że wolno mu nareszcie się 
ogolić i obciąć aż »1o ramion slęgzjące 
sploty włosów. Bo p. Wdklns, jako za
wzięty torys, gdy w r. 1906 patlja kon
serwatywna poniosła tak pamiętną klęskę 
wyborczą ślubował w swojej ówczesnej 
rozpaczy, że póty nożycj nie tkną jego 
włosów, brzytwa jego brody, póki rząd 
liberalny nie ustąpi miejsca konserwaty 
wnema. I czeka już lat 16, a broda i wio 
sy nadają mu już wygląd średniowieczne 
go pustelnika. Dlatego też w ostatnich 
czasach szpilki i grzebyki nadają fryzu
rze jego mniej dziki, ale natomiast ory
ginalny wygląd Mr. Wilkins już raz pod 
czas wojny burkiej próbował tej metody 
i zgolił brodę i obciął wąsy dopiero po 
pobiciu Borów.

( - )  Jak alg lu d zie  p o zd ra 
w ia ją . Myli się ten, kto sądzi, że uścisk 
dłoni lub pocałunek jest u wszystkich na 
rodów osm ką miłości i pozdrowienie. Ca 
łowanie naprzykład je s t)  wcale nieznane 
u Australczyków i innych, ludów, świata.
I murzyni z zachodniej Afryki nie cenią 
wcale całowania. Oznaki uszanowania tak 
że się tam różnią od naszych, np. w Au 
8tralji i na niektórych wyspach przyle
głych tej ozęści świata, ludzie, rozmawia 
jąc z osobami wyższego stanowiska, siada 
ją. Chińczyk zaś na znak szacunku nie 
zdejmuje jak my orapki, lecz prsseoiwnie 
nakłada ją, jeśli miał głowę nieodkrytą. 
Kafrowie znów, co mieszkają na południu 
Afryki, świstaniem okazują swe uszanowa 
ni®. W niektórych okolicach Azji i Afry
ki poddany odwraca się plecami do swe
go zwterznika, chcąc wyrazić swą uniżo- 
ność, inni jeszcze na znak swej niższości 
przykładają dLnie do Bwego nosa. Fodró 
źnicy zspewnisją, że w jednemu plemie
nia Eskimosów, które zamieszkuje półno
cne, a więc zimne kraje Ameryki, cheąc 
okazać łaskawe usposobienie, chwytają 
się za nos, inne znów narody podczas 
pozdrowienia pociągają się wzajemnie za 
uosy, Takie to pomiędzy narodami świata 
są dziwne obyczaje. Sprawdza się nasze 
przysłowie, że, co kraj, to inny obyczaj.

( - )  Keaw ży w eg o  byka jak o  
nap ój. We wschodniej Afryce żyje 
szczep koczowniczy hebanowych Masalów,

znany ze SAij dz kości i bogactw. Po 
dziś dzień szczep ten nie tradni się żadną 
pracą, lecz hodowlą olbrzymich stad by
dła, które stanowią jedyne źródło ich do
chodów. Do Mszałów w zupełności zasto
sować można powiedzenie, że „nie sieją, 
ani orzą".

Obserwując zwyczaje i obyczaje tego 
dziwnego ludu, musi się odnieść wrażenie 
te świat cof lął się o kilka tysięcy lat, 
przynajmniej w odniesieniu do nich, gdzie 
stare i biblijne obrzędy utrzymały się w 
zupełnie pierwotnych formach.

Jedoym z najciekawszych szczegółów 
z ich bytowania jest zwyczaj pioia gorą
cej krwi żywego byka.

Mazaiowle ozynią to w celu zwiększe
nia swej dzielności i siły fizycznej. Ta 
biesiada odbywa się według fjrm, utar
tych tradycją.

Mianowicie wódz plemienia wybiera 
dla naczelników kilka specjalnie w tym 
celu hodowanych byków i rozsyła je do 
naozelników gromad.

Naczelnik zbiera na oznaczoną porę 
wojowników, pragnących napić się krwi, 
poczem ogłuszająca „muzyka" daje znak, 
że ceremonja się zaczyna. Byk otrzymu
je postrzał w kark grotem, zabezpieczo
nym w ten sposób, że rana nie może być 
głębsza nad 1 cel. gorąca krew tryika 
wąskiem pasemkiem, a mazaiowie nasyca 
ją po kolei pragulenie i „napełniają ser
ca odwagą". G iy już kilku zwierzętom 
odciągnięto krew w ten oryginalny spo* 
sób, bębny i piszczałki z kości dzikich 
zwierząt di ją  zuak, że uroczystość ske li
czona, byki wracają na pastwiska, a wo
jownicy do szałasów.

■ ft P E S Ł f t M E .

Spowiedź L  B etnarsk iep .
Nie będąc dni kilka w Częstochowie, 

wczoraj przeć: ytalem w nr. .K urjere Często 
chowskiego“ z dnia 23 bm. w artykule p. t. 
„Faryzeusz i Celnik" śpowiedź niejakiego L. 
Betnarskiego, k tóry  twierdzi, że dom przy 
ulicy Centralnej nr. 6 sprzedał żydom. (Cóż 
jednak jest winno temu społeczeństwo), iż 
ma liczną rodzinę. Ze społeczeństwo polskie 
na jego ogłoszenia r.ie kupiło od niego do
mu. Dalej następują pretensje do Kupców Pol 
skich, do Rzeczypospolitej o ochronę lokato 
rów, do Redaktora „Gońca Częstochow skie
go". do krawca Teodora Kisera.

Za taką spowiedź Betnarski nie dostanie 
rozgrzeszenia w Częstochowie, chyba bę
dzie musiał jechać do Rzymu. Spowiedź jest 
nieszczera!

Betnarski kupił dom od chrześcjanina dla 
siebie, a nie dla żyda. Betnarski rzucił swój 
ping i radio i przyszedł wysokie lokatorne 
pobierać, a tu ucho się urwało i pasek pękł! 
Próżnując, trzeba było zjadać po cegiełce, 
więc trzeba się z tego wyspowiadać, że się 
nie orało i nie siało. Dziś prettnsje  do całe
go śWiaia, a najgłówniejsza do Teodora Ki
sera, że ręki nie podał i powiedział Betnar- 
skiemu, iż dlatego nie podaje mu ręki, że 
dom sprzedał żydowi. Betnarski nie wie, źe 
wybitniejszym sprzedawczykom od niego nie 
podałem ręki. Cofnąłem rękę gdy mi ją poda 
wali. H Górski, ławnik Magistratu, rzeźnik 
Sosnowski i Wielu innych. A jak mi będzie 
chciał podać rękę Kołakowski, za piękne u- 
dekorowanie Częstochowy także mu reki nie 
podam. Betnarski wyraża się lekceważąco o 
krawcu, ale krawcy wysoko stoją kulturą, pra 
cuja i domów żydom nie sprzedają.

Betnarski chwali się że niósł krzyż za 
poległymi powstańcami Sląskiemi. Jednak Bet 
narskl nie wąchał prochu w Śląskiem poweta 
nitj, a ja co wąchałem. Za to też jestem ude
korowany Slą6klm krzyżem.

Betnarski uzbroił się w grubą sękatą pał
kę i chodzi po domach, szukając świadków, 
że‘ ja mu ręki nie podałem. Ja tam bez pałki 
chodzę.

Ze Betnarski nic nie winien, to wiadoma 
rz .c z . 1 Judasz nic nie był winien we wła
snym mniemaniu, gdy sprzedawał Chrystusa, 
a Betnarski sprzedał cząstkę Ojczyzny.

Na tym kończę polemikę ze sprzedaw czy
kiem Belnarskim w twem poczytnem organie.

Krawiec T ę o d o r  K iser,
II Aleja nr. 37.

. .. J  ar- y



„K urjer C zęstochow ski' 1 Marca 1922 r. N  49.

T E A T R „ P A R Y S K I »> Program od wotrku. dnia 28-go Lutego 
i dui następnych.

r. b.

MARTWA RĘKA
w

Dramat w 6-ciu wielkich aktach z prologiem według słynnego romansu A l e k s a n d r a  D u m a s a .
Dalsza cześć Hrabiego Monte-Christo.

N i e  c z e k a j c i e
o s ta tn ie j  chw ili  a z ao p a t ru jc ie  się 
ju ż  we wszelk ie  n iezbędne tow ary  
wełny, ji-dwAbie. płótna, kapy  i 

firanki w

N a jta ń szy m  s k ła d z ie
u J .  R z ą s i ń s k i e g o
m ieszkan ie  p ry w a tne .  Kościuszki 
]9a  w podw órzu .  Telefon 3 — 18

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne.

6 3 0 0  z  1 7 0 0  Mk
na  i i h r o n i o  na c a l9 damską

całe uUI Cli.u skie | | e  i i  h  n  i  o
z dobrego kortu  S  U  BC ■ ■ ■

m ożna  n aby ć  w znanej fiimie

J .  D a w id o w ic z  S —
I A leja 7. T al. 74.

T amże nabyć m ożna korty , bostony, 
szewioty, wełniane i b aw e łn ia n e  mater- 
ja ły  o raz  płótna.-N ie wierzcie reklamom, 

lecz przy.dźcie i p rz e k o n a jc e  się. 
S p raed aż  h u r to w a  i detaliczna.

C h rz e śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
Mydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica W a rsz a w sk a  Ni 57. 
pcieca najlepsze mydło zawierające od

6 3 * 1 0  do 6 6 ° | o  t ł u s z c z u

IS!III
T a n ie j  ni* w s z ę d z ie !

W

III

MAGAZYM BŁAWATNY
pod f i rm ą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A le ja  12.

Zawiadamia, iż na  nadchodzący  se 
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych  kolorach, 
na  kost jum y, suknio i pa lta ,  oraz 
różne tow ary  baw ełn iane , p łó tna  
białe, płócionka, madap lamy kolo
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz  iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar lianów  i flaneli.

T an iej n iż  w sz ę d z ie !

SI
III

Iii
sy

N a jm o d n ie jsz e  f a s o n y !

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

SSELCEft 1-3 A le ja  Ił. 
T e l e f o n  149.

P o le c a  na  n a d c h o d z ą c y  sezon  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io rów  d a m 

sk ich  m ęsk ich  i dziec ięcych .

N a j ł a d n i e j s z e  k n o j e !

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y

„ K  A
P rep a ra t  , K A  F S

s ta ły  się w osta tn im  czas ie  is tną  p lagą  ja k o  niebezpieczni 
rozbadniey różny ch  zarazków ep idem icznych  oraz jako  szkod
n icy  pod względem ekonomicznym.

•  ‘ Celem radyka lnego  w ytęp ien ia  s z c z u r ó w  i m y s z y
s tcsujcie  p repara t

P z s  f  9 k tó ry  okazał się jedy ny m  skutecznym  
5aP środ k lm  niszczącym  tych  szkodników
otrzym ać można w aptekach i sk ładach  aptecznych,

S k ła d  ś l e d z i
A. Rozentala

I A le ja  ATs 7,
poleca w wielkim wyborze 

ś l e d z i e  sżkockie, ho lendersk ie  
n o rw e sk ie .f i

l\

14

14

N ajtaA sze ź r ó d ło  III

F I R M A

N E O -B Ł A W A T
I A ’e j a  14 (dom p. Prankego)

posiada  w wielkim wyborze: wełny, 
jedw abie , k o r ty  męskie, p łó tna  wi
dzewskie i ży ra rdow sk ie ,  ob ru sy ,  
kapy, ko łd ry  watowane, koce 1 t. d,

N a jlep sze  to w a ry ! 14

14

T y s i ą c e  o s ó b  
d o w ie  s i ę

o P a ń sk ie j  f ir m ie  i 
w ie le  z  nioh p o ś p ie 
s z y  do  n iej  po z a k u -  
py, j e ś l i  j u t r o  na  
tern m ie j s c u  u k a i s  
s i ę  P a ń s k i e  o g ł o 

s z e n ie .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l -g a  A leja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

WVK WINTNE MANICURE
R E N A  »tSHg|l=5llt )

l i  ga A l e j a  $  40. I-szo piętro

Pr a co w n i a Gorsetów

P f J ó z e f a
) )

l l l - c i a  AU ja 5 4  (pa r te r )
poler a duży w ybór gorsetów  hygienlcznych, 
pasów b rzusznych  najnowszego sys iem u, zale- 
c s n y t h  przez doktorów,pasów b iodrowych, sze- 
ick do prordogo trzym ania  się, b ius tonoszy ,  
pończochy  gumow e i t. p. P rzy jm u je  obstalun- 
:<ł z w łasnych  i p tw ie i  zonyeh mat- rjalów, i ó w - 

nleż rep a rac je ,  pranie  i prze far  now wanie,
Ceny  zniżone,

Skład sukna i comtoolów

F i r m a  M K o r n b r o t
C z ę s to c h o w a ,  l - s z a  A le ja  AG 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo 

rzędnych fabryk i t.rm 
po c e n a c h  fa k ry czn y *  li.

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

Kto c h c e ?  k u p ić  dob«*y 
t o w a r ,  a ta n io l

niech k u ju je  tylko w znanej firmie

H. A .L tb row icz
I A leja Aft 12.

gdzie zna jdz ie  zawsze n a  składzie  
najw iększy wybór w najlepszych 
g a tu n k a c h  w szelk ich  tow arów  na  
suknio i kost jum y jak : bostony, 
szewioty, g a b a rd in y ,  popeliny m a 
tow e, Jedwabie wszelkiego ro d za ju  
we wszelkich kolorach i g a tu n k a c h  
n a  sukn ie  i pa l ta ,  e tam lny ,  woale, 
t ry ko tin y  j a  również podszewki i 
inne  b ław a lne  to w a ry  po na jn iż 
s z y c h  cenach. — U sług a  solidna.

F r a c o w n in  pat*asoli i l a s e k
Sr GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Ze Z w iązk u

Techników Dentystycznych
w C z ę s to c h o w ie

Dn. 5-go marca r. b. odbędzie się 
o godz. 3 po poi. w lokalu kol. J. Kne- 
gera (11 Aleja 41)

w a l n e  z e b r a n i e
organ izacy jne ,

na które zapraszamy wszystkich kole
gów i koleżanki z całego Zagłębia, jak 
rófcnieź z okolic Częstochowy.

Zaznaczamy, 2e przybędzie delegat 
z Centrali Związku w Warszawie.

Z a rz ą d .

Ogłoszenie .
Górników do pracy w kopaln iach  f ran cu 

sk ich  przyjmuje wyłącznie w Częstochowie 
Dolegacja Centralnego Komitetu Kopalń F r a n 
cuskich przy Misji francuskiej . Zgłaszać się 
można we w’s ’y s tk ic h  Urzędach P o ś red n ic tw a  
Pracy. Dla un ikn ięcia  n iepo trzebnych  podróży 
górn icy  powinDi we w łasnym  in teresie  nap isać  
kar tkę  do Misji f rancusk ie j  do Częstochow y z 
naś łępu jącem i danemi: imię. nazwisko, wiek, 
a d re s ,  ilość la t  p rzep racow an ych  w kopalni 
węgla na  dole i czy p o s iad a  św iad ec tw a  k o 
pa ln iane .  Po rozpatrzeniu  powyższych danych  
M is ja  odpowie każd emu k iedy  może się zg ło 
sić w Częstochowie .

Na p racę  do F ra n c j i  w rolnictwie zapisuje  
robotn ików  ro ln ych  Państw ow y Urząd P o śre 
dn ic tw a P ra c y  w Krakowie uh  Podzamcze W 3Q.

L e k a r z  - D e n ty s ta

H. Leizerowicz
ul. KII ńsk lego  3 '

przyjmuje od 9 —1 i od 3—7 po poi.

L e k a r z  -d e n ty s ta
Michał G r e j n i e e

ul. Panny Marji (I Aleja) Jśto.
Priyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. P a n n y  Marji 21 (obok te a t ru  P a ry s k ie g o )

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
.  P rzy jm u je  od 9 — 12 I od 4 — 7 po poi. 

Panie  od 12 — 1 w południe,

M B  m  ąj j r  ■  stosujcie  d l a  swych
I V I S I  B b S m B  lłziec* nieodżywlonyęh

źle w y g ląda jący ch  k r a 
jo w ą  b. sku teczn ą  Neo Fosfa tynę  Galena. Do n a 
b y c ia  B ra c ia  N ikoła jtys ,  K raków, Poselsna 13.

S i ła ,  r a f y ,  s i a t k i
i różne ogrodzen ia  d ruciane w yrab ia  W. Szci- 
birowski Rynek W h lu ń s k i  32, telefon 324.

B M f »  s io s t r a  s a n l ta r iu s z s a  Cz. Krz. z 
3-ch le tn ią  pra lc tyką  przy  c h o r o 

bach zakaźnych  i w ew nętrznych  zajmie się p ie 
lę g n a c ją  c h o ry c h  p ryw atn ie .  W iad om o ść  w 
Ądm_njstracjj , Kuriera*.

Kartę pow ołan ia  w ydaZ g u b io n o
K omisję  P ob crew ą  w

_  n ą  przez Pow ia tow ą
ntsjQ P ob crew ą  w W ie lun iu  na  imię Her- 

sz l ika  K rzu k a  z Praszki.

7nnhinnn k a n « uwolnienia wł’da-
A g U D I D I l O  n ą  przez 28 p.p. w Ło 
dzl_n^U ni£jPram cJszka^IlęhownT^^^^^^^
U f 9 n a  30 pudow a do sp rzedan ia .  Wla- 
■ ■  domość ul. Kościuszki 72 w war-

sztacie . _______

Z n i l h i o n a  kar,tę  d em o b in z a c y jn ą  
w y dan ą  przez oficera  

ewidencyjnego w W ieluniu n a  im ię  F ran c iszka  
C ichonia .
| ) | | l w  cza rn e ,  chromowo, cho lew y  twar- 
® M ł y  d«, mało używ ane sp rz ed am ,,  ul, 
Kazimierza 6, wiadomość n a  miejscu,

Redaktor i Wydawca: Ątlurti Paciorkowski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*
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